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Wyc:hó'azi codziennie po południu, oprócz nied.ziel świąt uroc:zystyc:h. 

Rok 11. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznic 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rlt 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mieslęcm!e. 

Z prnsyłką pocztową: 

~ocinle 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. ~ 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: N~desłane .na I st11rdcy ,:j0 .1w ,i. za 
wiersz lub 1eao ;w • ·~c . ·~· srod •c ', ·;tu 

60 kop., rekiamy po t c~\ Ś;ie ' ·, 1 , .r. ·•t· ng;a 
15 kop., Ogło ·zenia z:wycZ 3J'.! ~ , l ,,-, 1. 1~:i m1c; sco·.ve 
po 12 kop. za wiersz nonpare lov•y. r) •'.los'!emn małe 
I i pół kop. za wyraz. Każde 0gło-zcnte najmnle 

10 wyrazów. 
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przy ul. Konstantynewakiej NQ 16. 

Aleksandrów, bkład apteczny J. Auerbacha. 
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sta ·;euie Dziś niespodzianka dla dam każdy kupuja,cy bilet ma prawo w pr0 wadzlć ze soblł jedną dam12 bezpłatnie, lub też dwi~ 
damy wchodz~ na. jeden bilet. Dzi walczą 3 pary · 

11owych deb:ut ntów. 
1 Chorwaczek (kr. olbrz.)-contra-S.abatie (Fn•n cj ) 3 Krawacki (Polska) - contra - Saraldki (.Japonj ' ) 
2 Snosko {Warszawa) - contra - Sobieski (Polska) Anons1 W krótce benefis ober-ryżego p. Eigen<J Rasai'a 

.P LAIS DE GLA.CE 
awa, No My-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodz~e. 

Sala ogrzana do 150 R. Re~tauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feeries na lodzie. 

J u t r o po z objaśnieniami 
dolce far niente nadziei i o.czekiwa
nia. Zawiodły nas-nadziejo, jak 
zwykle; ober-prokurator Synodu Sa
blor wypowiedział swe ważkie sło
wo, poparte autorytetem „wiedom
stwa" duchownego. 

p-ni Marty Norkowskiei z Warszawy, 

1 t„·e d mow m 
o godzinie 41

/ 2 po południu w I kaa „Lutni" przy ulicy Piotr
kowskiej J Nr. 108. 

Słowo wypowiedziane było z 
okazji rozpatrywania projektu pra
wodawczego, wniesionego do Dumy 
przez 32 Jej członków. Projektem 
tym były „zasadnicze punkty pra
WPI. o wolności sumienia" oddane pod 
rezolucję Synodu. 

apt zny 
w Ładz:i 

z · ną klijeni:elą. 
Św.ietny interes dla chrześcjanina. 
\Vskutek wyjazdu tanio do nabycia 
Potrzeba gotówki 2.000 rubli.-Ofer
ty sklada0. '' adm. Gazety Łódz-

kioj Przejazd Nr. 1. 
249-5--1 

l IEGŁY i DOŚWI.A..DCZONY 

i Ian~ 
z Poznańskiego, 25 lat, obecnie \V króle
st ·ie zali uctniouy, poszukuje stałej posady 
ewent. za kaucją lab z udziałem w zyskach. 
Takowy jest obeznany z tintakiem paro
wym, st.::łndem dnewa i wnelkiemi praca• 
mi w biurze i na budowli. Oferty przyjm. 

11dr,J. "Ga.w.ty Łódzkiej", Prz41jair;d Nr. 1. 
242-4-1 

. .s. • '' a~.nme •• 2-17 

E Średnia 5· 
Sperj I ~ · a chorób: s kri rne, włosów, weneryczne 
moe·„.1:-.' c ·o " ·c i k tJ n n •y'·a lekarska. I eczenie 
gyr l1 d ; ~ ' n lvaru • .Erli1~h-Lfat11 „l:O'i " i 914' 
(wśrv lt y: „1€ '• Lecz1:1 11 ie t>iel.tryczno~c:11, (al ektro
liz ą) . 11 n7.~•l• ·w ilmi.e;jnym. .PrzyJmuje od 
10-1 1 <<i;: P.. ,,.. nit>d:i:iele od 10-3 po połudn. 

la r-ań osobnit poczekalnia. ló9 

~ wolnou inmieni~. 

Treść owych punktów zasadni
cz.ych była następująca: przyznanie 
równości wszystkim wyznaniom reli
gijnym w kraju; który pod tym 
względem zeszedł z martwego punktu 
w r. 1905. 

Ober-µrokura tor Synodu posia
da na tę sprawę pogląd odmienny. 
Rosja jest państwem, w którem 
przeważa wyznanie prawosławne, 
wszystkie zaś inne wyznania klasy-

-o- fikuje ona podług stopni ich d9sko-
Ministerjum . spraw wewnętrznych ~ałości. Zasadnicze pra.wa kr~j?~e 

cofnęło niedawno z Izby państwo- i ~ows~echne prze~onama ~hrzcsqa_n
wej niektóre projekty prawodawcze, . s~1e nie mo~ą . się godzić .z myslą 
dotyczące wolności ~umienia. Wia„ row?ouprawmema wszystkich wy-
dorność ta oczywiście nie sprawiła znan. . . 
sympatycznego wrażenia. Zaczęto Projekt pr~eto ?2 ?złonko'Y Du
przeto pocieszać nas pogłoskami o my o wol~ośct surntenm zostaje od
tem, iż cofnięto projekty w celach .r~ucony, Jako przeczący przekona-
rozś.zerzenia ich treści. morn powszechnym. 

Ucieszyliśmy się - jak zwykłe, Motywy odrzucenia projektu, 
rozkoszując się potem w błogiem przedstawione prezesowi Rady mini-

sterjalnej uzyskają niewątpliwie a
probatę. 

Konfesjonalizm pa11shvowy wy
raźnie przeczy wolności sumienin. I 
Sable.r nie myli się wcale, utrzymu
jąc, je nie wiąże się on zupelnin z 
wolnością polityczn~ i obywatelslq, 
która jest pod<:tawą każdej cywili
zacji współczesnej. 

A propos powyższego „Birż. 
Wiedomosti" dodają następujące l~o
mentarze: „ W czasach powszechnego 
naprężenia sił żywotnych w społe
czeństwie, władza zrezygnowała z 
ucisku religijnego i akt tolerancji 
wyznaniowej był pierwszem ustęp
stwem na rzecz-nowych nastrojów 
społecznych. 

Nastąpiła jednak reakcja i na
tychmiast zaczęło się „odwojo'''Y"-'a
nie" ustąpionycb pozycji. ,,PrPrnjer
stwo" Stołypina było przodewszyst
kiem „premjerstwem" likwidacji wol
ności wyznaniowej. Debatowano Pnd 
tą kwestją i ruch wsteczny nalJrnł 
inercji o sile-przekonań W. K. Sa
blera". 

I są naiwni, którzy zapytują, 
dlaczego Duma utonęła w fafoch 
Nudy, bogini antifatalistów, ja·k by 
powiedział Grabbe. 

A Ci:iJŻ świadomość, iż wszyst
kie prace i projekty spotykają się 
a priori z bezwzględną "krytyką 44 

sfer rządowych, nie wytrąca posłom 
narzędzi ich pracy. an. 
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pism rosyjskich. 
Głos wołającego na puszczy. 

Rozważająo polożenie narodów słowiań· 

tkich wobec wydarzeń teraźniejszych, prof. 
A. Pogodin ubolewa w "Birżewych wiedo· 
mostiach" nad trudnem stanowisku politycz· 
11em czechów, poczem tak pisze: 

"Najtnigiczniejszy jes~ los Polski, 
Nie będę tutaj poruszał specjalnie sto· 
sunków austrjackich, które orzyw1sc1e 
domagają się dokładnej rewizji; nie będę 
również mówił o polityce w Polsce pod 
rządem rosyjskim, która takie roi:gory· 
czenie wytworzyła. Chciałbym poru· 
szyć sprawę stosunków rosyjsko ·nie
miecldch, J;tóre należy regulować na 
gruncie polakim. 

• Wobec swojej polityki pozonr't· 
sldej rządowi pru8kiemu zależy 11ad
zwyczajnie na tern, aby polityka rosyj· 
ska w Królestwie Polski.:im była o ile 
możności zbMona do polityki niemiec· 
kiej. Nie mówiąc już o autonomji, wsz!.>lki 
projekt zwykłego uznania polsk ich żą
dań narodowych w zakresie si:kolnf-ctwa 
lub samorządu wywoływa w rządowych 
sferach niemieckich protest. który ze 
względu na nici, łączące Petersburg 
z Berlinem, okaznje się wcześniej Jul> 
później zgubnym dla Polski. 

"W swej polityce 'zagranicznej rząd 
rosyjski jest istotnie s'tiętany pl.'siada
n1em Polski, które dało tak mało szczę
ścia polakom, a wyr7.ądziło tfłk dużo 
złego Rosji. Przecie?., aby udziel i ć po· 
mocy czynnej południowym słowianom, 
Rosja musi zapev;nić P-obie bezpieczeii· 
stwo ze sirouy są~i 1d11 zachodniego, ze 
struny Prus. Niep0dcbna zająć Anne
nji, uiepod vbua u~pokoić Rumunji, jeżeli 
za i lecau.i sterczy prnska pięść opanr:-e
rzona. Przy każclj'rn zaś kroku w kie· 
r~nku zbliżenia się l{osji z Polską, ta 
pięść zaciska się konwulsyjnie. W ten 
sposób, pomagając jednemu odłamowi 
Słowiańs1'lczyzny, Rosja musi ciemię
łyć drugi. 

"Taki stan rzeczy nia moźe jednak 
trwać długu. Rozstrzygnięcie sprawy 
południowo-słowiar'.t~kiej pociągn-ia za 
sobą znane przes7.acowanie w'lzystkic•h 
stosun l;ó w europejskich. Wówczas Ro· 
sja będzie musiała określić jasno swój 
stosuuek do Polski. v,r ów czas to rosyj
ska opinja publiczna może dokonać 
wielkiego dziefo, domagając .się roz· 
strzygnięcia sprawy pol!lkiej, Rozstrzy· 
guięcie to jest :.onieozae dla samejże 
Rosji", 

Jak widzimy prof. Pogodh1 pojmuje, ze 
tłroga do Carogrodu prowadzi przez Polskę. 
Zna bo tez on d1lldad!łie historję, literaturQ 
i d11eże11ia polskie, ozego niestety! nie możemy 
powi-etłzieć o innych publicystach rosyjskillh, 
zabierających głos w sprawach naezych w 
dziennil..Rch petersburskich. 

Francuzi o Polsce. 
Korespondencja „G&zety Łódzkiej". 

-o-
Francuzi o Polsce - zdawałoby się, 

te w tern nic nowego niema, „że my z Fran· 
cją tak bardzo duchowo złączeni - więc 
też i oni o nas mówią", a jednak, .ja to 
między baj ki w łozę", I dlatego zwrócić 
uwagę należy na to, że od pewnego czasu 
prasa francuska o Polsce mówić zaczyna. 

Mare Sangnier, redaktor ~La Demo· 
cmtie" wygłosił odczyt o Polsce, odczyt 
bardzo serdecZD.f, w którym mówi, że 
francuzom nie woino o Polsce zapominać, 
że Polska winna być ula nich tem samem 
co Alzacja. 

Po ,.Democratie" zaczął się Polsce 
przygladać "'l'emps" i w artykule zimnym 
chce on być naszym doradcą. Zapomniał 
chyba pn n T'ardieu, autor artykułu, że by 
komus rar!zić trzeb!'\ go najpierw znać. 

Wreszcie wielki ruoh w prasie fran
cuskiej wywołało przyjęcie votum nieuf
ności dla kanclerza z powodu wywłaszcze· 
nh w Pozna1iskiem. Z tego też powodu 
wczoraj nk:i.z1q się w „Echo de Paris" 
artykuł pod tyt. .Polacy i Niemcy, potę· 
piający politykę hakatystyczną. 

Wł. N. 
-o--

Odczyt o Żeromskim. 
W dniu wczorai::izrm odbył się trzeci 

odczyt znakomitegJ krytyka i estety pana 
Jana Lorentowicr.a. Z•1pelniona po brżegi 
sala. Vogla świad«'Z'fła o za!nteresowaniu 
publicz.ności temi prelekcjami, dzięki stara
niom s•ovrtHzy~z ·-1h wzai•?mnej pomocy 
pracowników h-'~Hilo wych m. Łodzi. 

Tym rnz ;:•111 prPlegent poddrł BWE'j 
gruntownej ~rnalizie trzy utwory historycz~ 
ne. a mianowicir: "Walgierza Wdałego", 
.Dumę o Hetmanie" i „Sułlrowskiego". 

Utwory te, należące do epok bardzo 
od sieuie oddalonych, są jednakże zwi'}za· 
ne ze sobą ~enetycznie wielkim bólem, 
ogromem krzywdy, lecz przedewszystkiem 
myślą o zmartwychwstaniu. 

Przy omawianiu każdego utworu tego 
trójcy klu, wskrzeszającego dawnych ryce• 
rzy, nie zapominał prelege11t o źródlnch 
hh1torycznych, szczególniej mnględnił je, 
mówiąc o W fllgierzu. Lel!'enda ta, nieorna.l 
nieznaną jest literaturze polskiej, trzy utwo
ry z początku u biegłtgo stu lecia i końca 
XVIII w. zbyt malym cechowane były ta
lentem, aby opowieść o nieszczęsnym ry
cerzu uczynić monumentem, jakim jest 
utwór Żeromskiego. 

O dwóch następuych utworach mówił 
prelegent, powołując eię na cytyczne cha· 
rakteru twórczości Zeroms.kiegg, które i tu
tnj wystąpiły z całą swą mocą, a podana 
b~ły przez nas w sprawo~daniu z poprzed· 
mego odczytu, 

Zakończenie prelekoji nut::wi w przy· 
ezłym tlgodniu. 

-o-
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TH. MRNN 
~8} 

Król~w~~a Wy~o~oit 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 
= 

Ale na . sku.tek żrwej i eerdeeimej pro· 
łby Klausa Henryka zlożon0j ojcu drogą 
11lużbową za pośrednictwem pana von Kno
belsdorfa, został doktór Ueoorbein repeten· 
łei_n K~ausa poza szkołą; przybywał co· 
dz.ien~ie do samk?• krzyczał na lokajów i 
mta_ł i teraz dosyc spo-sobn<lŚCi do wywie
rama .wpły\1u na młodego księcia za po
śr~nn1ctwem swoich górnolotnych przemó· 
Wleń, 

~emu. to wpływowi należalo zapewne 
prtj:p1sać, ze Klaus Henryk był wzgl~dem 
sw:o1ch n~wyc~ to"".arzyszy, z którymi sie
cb!a~ n~ Jedn;1 lawie, jeszcze bardziej po· 
wsc1ągliwym 1 obeyw, niż względem towa· 
rzyszy w konwikcie, przez co ceł tego roku 
n1mki został zniweczony. 

Klaus Henryk nie zbliżyl się z nikim. 
Nawet podez.as panz, które dla gromady 
eh~~pc~w IJyły chwilami wytchnienia i ha
łasliwe1 zabawy, trzymał si~ on na ubo~ 
ezu, chociaż nie przychodziło mu to z łat
wością, ba kosztowało go nawet wiele tru· 
d~ •. ~odczas pierwszych miesięcy szcze
golmeJ, byl Klaus Henryk przedmiotem O• 
gólnej i nat~żonej uwagi chlopców, którzy 

przyglądali mu się z całą natarczywą bez· 
względnością niedoświadczonej młodzieży. 
Póź.niej. oczy"'.i~cie ta ogólna uwaga zna
czme si~ zmmeJszyla, ale o zawarciu ser
de~zn_iejszeg~ k_oleżeństwa nie było mowy. 
W 1dzrnno ks1ęc1a spacerującego po dzie
dzińcu gimnazjum w kornem . tow~rzystwie 
dyrektora, albo nauczyciela dyżurnego i to 
krępo~ałn potem chłopców, gdy Klaus wda
wał się w rozmowę z uimi. Stawał cza
sem podczas pauzy w klasie, oparty zlekka 
o ścianę, z lewą ręką schowani} za siebie 
a przed nim w niezbyt ciasnem pólkolu 
stało piętnastu oozni klasy ósmej. 

Tego roktt było w tej klasiEI tyle tyl
ko uczni a to dla tego, ze podczas egzami
nów liczono się z tern, aby z klasy siód
mej nie przedos~ł się d-o ósmej nikt, ktohy 
nie odpowiadał warunkom koniecznym do 
kolegowania z dost~jnym u.ezniem. Bowiem 
przepis szkoły wymagał, abY. uczni owie 
byli z sobą na „ty". · 

Klaus Henryk rozmawia.ł więc z jed· 
nym z towa.rzyszy nauki, który wyiuwał 
się nieco z półkoła i odpowiadał pochyla
jąc się raz wraz w lekkich ukłonach. Obaj 
Rś.11iechali si~ do siebie; uśmiechano się 
zresztą zawsze, ilekroć rozmawiaoo z Klan· 
sem Henrykiem, 

- C7.y masz jnż wypra~owanie piś
mienne na pnyszly wtnrak?-pytał naprzy· 
kład Klaus Henryk a zapytany odpowia.· 
dał: 

- Nie, Klausie Henryku, jeszeie nie 
ma.m całego; brak mi jeszcze zakończe· 
nia. 

- To trudny temat. Ja jeszcze Jlie 
wiem, co mam napisać. 

. . To I OWO. 
Mon sourire 

CZJli 
Z „m o n op o I u". 
M o t u p r o p r i o. 

~ycie jest kr6tkie jak· 
koszulka dziecka. 
Xawery Dunikowski, 

Jestem młody, więc jestem farysem. 
Za zaś ojoiec mój świętej pnmi~ci Jan Kala-
1anty Chwacki nigdy niczego nie pijał okrom 
wody: sodowej i kwasu chll'lbowego, przeto ja 
mogę sobie, jak przypuszczam, bez Hwanku 
dla mego organfamu pić czystą na 57°, W 
knajpie a et ka koJztuje drożej, niżli w mo· 
nopolu, cóż wi~c dziwnego, że monopol stał 
się jedynym mym - ao.tv!lernickim zresztą
kramikiem, gdzie kupowałem sobie - c o n· 
s o I a t r i ce m a ff I i c to r u ro, jak mówi 
pismo święte. 

Pewnego razu wydarzył si~ na tern tle 
osobliwy wypadek. Postaram się wyłożyć 
myśl moją„ jak jajka święcone na talerz, 
Jeśli mi się to nie uda -· trudno. Nie je
stem przysięgłym feljetouistą „Gaz. Łódzkiej" 
tylko pijakiem, więo przejrzystość myśli zgoła 
mie nie obowiązuj(>. 

W1~hodzę ja sobie pewnego razu do lllO• 

nopolu, jak :iiawsze ze - złetym politkim -
jednym i proszę ee t k ę, jfl,kież jedll-:lk było 
me zdumienie, gdym nagle ujrzał siedzzi,cych 
na pa<!zce z flachami spirytusu d wueh ludzi. 
Wesolutcy byli jak jacy boscy krewni. Po
znałem w nich byłych moich kolegów. Ko· 
ledzy pili wódkę i uśmiecba)i się do siebie 
poufnie, a przebiegle, z r.acięciem satyrycz· 
nem, rąbiąc ogórki kw:..szone. Fala wspom
nień zalała mi duszę. Wszak i ja kiedyś 
hodowałem ogórki - chińskie wężowe i Ry· 
towskia pokojowe - ukłoniłem si~ przeto 
grzecznie mym. kolegom i miąlem •iEJ ku 
wyjściu. 

- Dzień. dobry ranie Cllwa<ikij, rzekł 
do mnie pie"rwszy. 

- Co pan tut, pochwycił drugi. 
- Ja ... a •.. no .. przyszedłem, bo tutaj 

taniej; w knajpce o cztery grosze drożej.„ 
odpowiedzbłem szczerze, jak czfłsem. 

- Ch~, che, rhę, sekundował drugi. 
- A zacne towarzystwo co na tej paćz· 

ce porabia, rzekłem po clnvili o:iieśrnielony, 
jnk wówczas, gdym nie zdnł mi n i , u m n 
i zestawiono mię na dru~ rok. 

- My tutaj z Afannsjem Iwanowiczem, 
Jak Djagien cz ł o w ie ka szukamy, sprze· 
dając jednocześnie w myśl postanowienia 
z w i ą z k o w c ó w ich litel'llturę. Nigdy człek 
nie wie, jaki go smutny koniec czeka i oo 
mu Jrnża, przy kiE>Hszlm kolportować! To je· 
dno tylko jf:'st pewne, że, kiedy w Zwią~ktl 
powierlz~: Byt' µo siemu, to nikomu nie przy· 
chodzi do głowy sprzeciwiać się 11. a e ż a I • 
st w u . Oj! podłe to życie! Dzisiaj jegteś 
na posadzie, jutro wylewnją cię, pojutrze 
przej eżd.ża komornik, licytuje ci graty - i ty 
bosjakl 

A ot, .nic dziwnego, *e, chfJĆ byś byl 
posłem do Dumy, jak to i:tię j-ednemu zdarzy-

a-eassec 
- O pan będzie... ty już będziesz 

wiedział eo napisać. 

- Nie, ono tradne naprawdę. - To 
ty wszak masz piątkę .z piśmiennych zadań 
arytmetscznycb. · 

- Tak, poszczęściło mi się. 

- Nie, to nie szczęście, lecz zasługa. 
Ja •ię tych trudnych rzeczy nigdy nie na· 
n czę. 

Wszy1:1cy w półkolu poruszają się i 
śmie.ią serdecznie. Klaus Henryk zwraca 
się do innego towarzysza, przyczem pierw· 
szy ustę!rnje szybko z miejsca, na którem 
właśnie stal. 

Wszys<:y czują, te tu nie chodzi o za· 
dania i wypracowania, lecz p-0prostu o sa
mą czynuosć rozmawiania i sposób oraz ton 
prowadzenia rozmowy, o wysunięcie się na• 
przód i cofni~cie w ehwili właściwej. S1.via
domość tego była prawdopodobnie powo• 
dem uśmiechu na ustach wszystkich, bio
rących w rozmowie udział. 

Czasem, gay Klaus Henryk, otoczony 
luźnem półkolem towarzyszy, był odpowied· 
nio usposobiony, wygłaazał sentencję w 
rodzaju takiej naprzyklad: „Profesor Nicolo
rius wygląda niemai jak sowa". 

Wtedy w~ość towarzyszy wybuch· 
nęła głośnymi śmie.eby i popis-0wość sytua
cji ustępowała miejsca chwilowej niewy· 
muszaln-0ści. Prr.y tak.Wij s:ponbnośei oś· 
wiaecsył razu pewnego któryś z towarzy. 
szy, że Klaus Henryk to „setny chłop". 
A.le Klaus Henryk nie mówił fJOOsy podob· 
nych zbyl częsta i t)'łk'o wtedy, gdy pragnął 
spędlliić z otacza~ycb ro twarzy uśmiech 
w.rmuszony i z.ast1Wić go ssezerym, praw· 
~i•-ym. Czasem taka }ego awaga, któ~ 
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ło, to ci i w bandity popaść nie trudno! Po· 
wiadam Wam, panie Chwackij, vanitas vnni· 
łatum et omnia - jerunda, jak ekleziasta 
powiada. Siadajcie, Chwackij, wypijemy •.. 

Podziękowałem. 
- No, a do jakiej wy partjł należycie, 

wtrącił niebawem mój drugi kolega. 
- Ja„. ja proszQ pana "Gazetę Wa,r

azawską" prenumeruje. 
- Razwie? nekł pierwszy. Prze\.ież pan 

•olnodumcem w uniwersytecie był. Liberał 
wa wsiu mocz ..• 

- Mutantur tempera.,. bl\kDąłem naiw· 
nie, jak sześcioklasista. 

- Et nos mutamur in illis, skończył 
drugi, Poczem prawił pierwszy.. 

- Ot my z Afanasjem Iwanowiczem 
du.majem na ten przykład-przenieść chociaż· 
by ze dwa fakultety warszawskawo uniwer
sitieta w Saratoff, Po co wam uniwersitiet. 
U was i tak kultury mnogo • 

- A to dlaczego zapytałem z.dziwiony? 
- Spugałsia, szepnął jeden do drugie· 

go i uśmiechnęli slę obaj. Następnie mówi 
drugi •. 

- Strach nigdy nie zaszkodzi, a często 
z głow) niepotrzebne myśli ~wybija. Iiepiej 
się przestraszyć, aniżeli głupstwo palnąć i 
potem żałować, kiedy już poniewczasie. 

Jak był~ .sa. ojca, niech będzie tak i za 
syna ..• jak to 11 was w .Kurjerze Wal'szaw• 
akim • napii;,auo. 

- W wasze ręc& N1kanor Fiełikaowic~ 
ucifłł nagle tyradę Afanasij Iwanowicz! j 

Podczas gdy koledzy na paczce z flaira
kami spiritnsu smacznie zajadali ogórki kwa• 
1zone, wyszedłem za ws,ydzony. 

Antoni Nowacili 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Praca „Litwintlw". 

.Kurjer Litewski" donosi: 
Juz rok szósty p. Mieczysław Dwojna· 

Sylwestrowicz ~redaguje i wydaje" w Wilnie 
ohydny świst~k znany pot! mianem „Litwy", 
Ten „dwutygodnik ilustrowany l"itewski" dru· 
kow11ny jest w języku polskim i obliczony 
na nieświadvmo:ść i łatwowierność jaknajazor
szych mas polsJ.:ich, w których usilujo w~zczopić 
jad nacjonalizmu litewskiego. Wspiernją go hoj· 
nie ofiarami piesiężnemi ksi~źa litwini, a ks. 
kanonik K. Pr1trnll:wis nie uważał za ujme 
awej czci i szacie Im phu'iskiej publiczne przy
znanie się (list do rodakeji "Gazety Codiien· 
nej• nr. 116 z roktt 1912) do „kilkoletniego• 
w "Litwie" współpraco\•;uictwa pod p1·zejrzy
•~ym kryptonirnęm. 

Korzystając z biernej pogardy społeczeii· 
•twa polskiego i zupełnej bezkarnośd ze st.ro· 
ny władz duchownych i świeckich, pan _.re
daktor i wydawca." tego potwora publicysty
czuego dochodzi do bezprzykładnego rozpasa
nia. . Nie mówiąc ju~ o prowokacyinym i nia
nawistnym do polaków ton:e każdego artyku· 
łu, p. Bylw&1trowiez chętnie posiłkuje si1~ 
mniej lub wiQcej wyraŹUI\ denuncjacji\ i 
groźbą. 

Oto narrzykład w nr. 23 24 M dnia 
=~ 

rozpętywała wesołość innych, przerażała 
jego samego swoją bezpośredniością. 

Między towarzy8'Zami Klausa Henryka 
znajdował się jeden imieniem Anzelm 
Scbickedanz, który miał opinję okrópnego 
urwisa. Ocz.p1iście opinję tę trudno bylo 
ukrye przed Klausem Henrykiem, ale Dl\ 
czem ona, pole gala, tego się żadną mi arii 
domyślić nie mógl. Przeczuwał tylko, że 
chodzi tu zapewne o jukieś wesołe wybry
ki, wogf>le o jakimi nieznane mu sprawki, 
których on świadkiem nie był i by6 nie 
mógl. Mniemanie to potwi„rdził mu kto:i 
mówi11c o Schicked.anzu: .tego trzeba wi· 
dzieć, gdy ciebie niema mi~dzy nami, Klan· 
sie Henryku!„ 

To powiedzenie wzbudzilo w Klausi~ 
ogromne dla Schickedanza [zaintere11owanre 
i żal zarazem, że nigdy nie pozna go sa· 
kim, jakim on jest w kółku sobie równych. 
Przyglądał mu się ukradkiem, gdy ten 
stał razem z innymi w półkolu pnay ro~
mowie, ale Schickedanz uśmiechał się bla· 
do jak i inni i w żaden sp-0sób nie możni\ 
było dociec na czem właściwie polttra jego 
urwisostwo. Budziła l!lię w nim zawiść i 
gryzł go żal bezsilny, że to życie, jakiem 
żyją inni jego rówieśnicy ma mn pozosta~ 
nieznanem. 

W owym c.usie przytrafiło się puy
kre, ba nawet gorszące wydarzenie, o któ· 
rem ani wielki książę, ani jego małżonka 
nic się nie dowiedzieli, bo dokt-ór Ueberbein 
potrafił milczeć a w rezydencji także e tem 
wydarzeniu głoś.no nie mówiono, gdyż wszy
scy jego sprawcy i świadkowie iak gdyby 
pewnego rodzaju wstydem powod()wani, sia.• 
rali ei~ rychło o niem npomnieć. 

td. c. n.). 
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lu gn:dnia 1912 roku w artykule pod tytu· 
łem .Ostro~niel" znajdujemy groźb~ zadenun
cjowania ochronki polskiej w w pewnem mia· 
ście gub. kowieńskiej" i pnń, opieli.uj!\cyoh 
się ni~. 

~Na ten raz-czytnmy na str. 263--nie· 
wymienimy ani nazwy miejscowości, aui na· 
zwisk tych pat!; uprzedzam jeclaak, że jeżeli 
te pnnie i nadal będą prowadziły BWl\ polo· 
nizacyjną propagaudę w ochronkach, to obja· 
wię ich pełne nazwiska ze wskazaniem posad, 
jak!f:l zajmują ich mę::owie". 

JJecz tego nie dosyć. .Redaktor" p. 
Sylwestrowicz i uieznatty nam z nazwiska 
,ksiądz-Jitwin" świadomie użyli w !'Odpisie 
nazwiska nieżyjącego, a ogólnie szanowane:o 
kapłana pod listem do redakcji "Litwy". 
Mianowicie w tymże nr. 2a - 24 z d'!tia 15 
grudnia 1912 roku na stronie 365-366 w 
"Głosach publiczności• zost~ł ogłoszony list 
treści polemic,;uej denuucju.i!\CY, że w Wilnie 
ko11systorz, kancelorja bisku[du, semiaarju:n, 
drukarnia Zawadzkiego, • masa polaki eh oehro· 
nek, przytułków i potajemnych (sic) u;kółek 
dla biednych polskich siarot l!ł prawdziwemi 
polskiemi fortadmi, gdzie niepolakom truduy 
i prawie niemożliwy dost~p·. 

-o-

Z :Królestwa. 
1'ram aje elektryczne w B•dzini6. 

Naczelnik powiatu będzińekiego wniósł 
do magistratu będzińskiego podania p. in~y

niera J. Czyżewskiego, jab pełnomocnika 
stacji elektryczuej w Sosnowcu, z dolącze· 

niem planów sieci tramwajowej lillektrycznej, 
z poleceniem rozpatrzenia ich przez mngistrat 
przy udziale wybitniejszych obywateli mi&sta 
i miejskiego inżyniera-architekta, dla wypo· 
wiedzenia ostatecznej decyzji w tej sprawie. 

Odpowiedni protokuł naradczy, urn być 
przedatawieny p. naczelnikowi w najkrótstym 
czasie. 

Projekt przewiduje budowQ linji tramwa· 
jowej z Sosnowca, przez B~dzin tlo Modrze· 
jowa i Czeladzi. 

Trłu• • Da,browie. 

O kilkunastu dni w Dąbrowie grasuje 
tyfus, zarówno brzuszny jak plamisty. Ofiarą 
tegoż pada tygodniowo po kilkanaśoie dzieci, 
a równie7. i dorosłych, przeważnie ze sfer 
robotniczych. Powstanie tej epidemji, wedłufl; 
pogłosek, zawdzitczyć należy antysanitarnym 
warunkom Dl\browy. 

Plan budow~ kościoła. 

Magistrat m. Włocławka przeehlł do za
twierdzenia przez rząd guberujalny sporz~· 
d:tony przez inżyniera Czesława Przybyls!,;iego 
z Warszawy, plan mającego si~ hudowaó 
z wiosną na Bularce kościoła pod wezwaniem 
św. Stanisława oraa 2 piętrowElj plebanji. 

-o-

Z Warszawy. 
Strajk w fabrroe. 

Zarząit fabryld wyrobów metalowy(lh 
Neufeld i 8-ka na Pradze wywiesił ogłosze· 
nie, że za dwa tygodnie połowa robotników 
b~dzie usuni~ta. 

Robotnicy nie chCl\C pozostawić bez pra• 
cy kolegów zwrócili się do administracji fa
bryki z propozycją, !a będą pracować trzy 
dni w tygodniu, byle nikt l'ie był usuniąty, 
zarzl\d fabryki jednak na projekt ten si~ nie 
zgodził, wobec cz1:>go wszyscy tobotnicy, w 
liczbie 45, wczeraj porzucili pracQ. 

Repertuar 
Teatru Polskiego w Wars:t:awie, 

W Srodę, 19 1uteg-o - ,,Irydjon" 
Czwurtek „Nowe Ateny" komedja Adolfa 
20 lutego Nowaczyńskiego w 4 aktach. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Pomoc dla robotników zgierski6h. 

(c) One~chj w gm:lchu 8Zkoły handlo· 
wej w Zgier.m, pod przewodnictwem d·ra 
Hessnera, odbyfo się trzecie posiedzenie 
komitetu nieeienia pomocy robotnikom, któ· 
rzy wsku.tek kryzysn pr~emysłowego po• 
zostali bez środków do życia. 

Na ooaiedzeniu tern stwierdzono, iż 
dotychczas ze brano na robotników, pozba· 
wionych pracy 800 rb. Komitet sądzi, iż 
w przyszło!ci składki dla robotników wy-
11ioa~ przeciętnie 600 rb. tygodniowo, wo
boo e.zego je81: nadzieja, że i przy takich 
środkach, choć z trudnością, bę<izie można 
eprost~ zadaniu. 

Celem pomnozenb 1woieh funduszów, 
komtet postanowił zwrócić si~ do 2giersk. 
Tow. kredyt. oraz do miejscowych Towa
rzystw połyczkowo-oszczędnościowych 1 

prośbą o ud~iełenie na rzecz robotników 
bez pracy jednorazowyeb Zl\pómóg pienięż· 
nych. 

Przyjęto do wiadomości, iż Towarzy· 
stwo śpiewacze .Lutnia• puyrzekło komi· 
tGtowi doch-Od z jOOliego \vi~0w1aka tea· 
tralnego. 

Do zbierania składek środ obywateli, 
oprócz ks. St~fańskiego, pastora Seriniego 
i przemysłowca Eigiem, komitet zaprosił 
jeszcze ks. Kwiatkowskiego i P· R. Jungto. 

Z liczby 312 robotników zal.::walif1ko· 
wanych do zapomóg w pierwszym ty~udnlu, 
otrzyma w ogólnej sumie 425 rb. wsparcia 
281, kwalifikację pozostałych robotnihów 
unieważniono. 

Wyplaty zapomóg odbywnć się będą 
stale w środy każdego tygodnia. Dziś 
rozpoczęto wypłatę po raz piennzy. Ro· 
botoicy z obwodów }I i 10 oraz z 1 i 2 
(Przybyłów) winni zwracać się po odbiór 
przyznanych im zapomóg do apteki p. Lu· 
doborskiego przy ulicy Długiej. Jak się 
okazuje rola pomocników obwodowych, 
którzy kwalifikuj:} robotników do zapomóg 
jest arcyprzykra. Oto znajdują oni wiele 
rodzin robotniczych, pogrążon) eh w krań
cowej nędzy, a jednak, muszą tych nie
szczęśli wycb pozostawiać własnemu losowi 
ponieważ komitet powołany został do nie· 
sienia pomocy przedewszy3tkiem tym, któ-
1zy utracili zarouek wskutek kryzysu prze· 
mpłowego. Gdyby nawet komitet U$iłOvuał 
rozszerzyć zakres swej dr.inłalności, to nie 
pozwolą na to szczupłe fundusze. 

O takich opuszczonych nędzarza.-h 
powinnoby pomysleć miejscowe Towarzy
stwo dobroczynności. 
Koncert na rzecz czytelni zgierskiej. 

(c) W sobotę, dnia 22 b. m. w sali 
„Lutni" w Z~ierzu, na rzecz tamtejszego 
Towarzyatwa szerzenia wiedzy imienia Bo· 
lesława Prusa, odbędzie się koncert, w któ· 
rym przyjmą udział; p. F'indeiaenowa (for
tepian), p. Andrzejawski (skrzypce), p. So· 
bański (śpiew) i p. Fiedler (deklamacja). 

Na z,'\kończenie odef'raną zostanie ope
retka Offenbacha: .CzarodzLjskie skrzypki" 
w wykonaniu p. AndrzejewskieJ, p. Zabor-
11kiego i p. Zmorskiego. Akompaniować 
będzie p. Michałowski. 

Dla gości z Łodzi powrót tramwajem, 
o godz. 12 w nocy, zapewniony. 

Plan zatwierdzony. 
(c) Wydział budowlany piotrkowskiego 

rządu guberainlnego yntwierdził plan i\I. 
Bauma i I. Jakóbowicza na budowę na 
Bałutach przy ulicy iawadzkiej pod N! 6 
oficyny 4-piętrowej. 

Pożar w okolic:y. 
(c) Onegdaj we wsi Emilja, gminy 

Lućmierz, w zagrodzie Jana Henkla, z nie
wiadomej przyczyny, wynikł pożar, który 
niebawem rozszerzył się na całą zagrodę. 
Uratowano trlko zr!łb dornu, a dilch na 
nim oraz stodoła napełniona zbożem i paszą 
i obora, stały się pastwą plomieni. 

Spalone budynki ubezpieczone były 
we wzajemnem Towarzystwie ube..:pieczp,u 
Królestwa Polskiego na sumę 380 rb. 

Straty wynoszlł okola lOÓO rb. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dzi• Konrada M. 
Jutro Leon& B. W. 
Imiona słowiańakie1 dzlti Czcisława. 

iutro Lubomi!&. 
Wschód słońca. o g. 7 m. 13. 
Zachód " „ 5 „ 16. 
Długość dnia • 10 " 3 

Teatr Polaki. Jutro wiecz. "Dzwon 
zatopiony"'. W piątek: wiecz. "Kiejstut". 

Teatr Popularny. Dziś i jutro wiecz. 
.Topiel•. 

Posiedzenia. Dziś posiedzenie komite
tu obywatelskiego w sali Meisterhausu. Prze
jazd~ I. 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz:. wielkie sportowe przecl-
1tawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francusldej. 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder
ne, Luna, Oaza., The Bio Express, Optiquc Pa
risienne. Nowe interesujtice programy. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew
ska 59) otwarta. codziennie od g. 9-ej" do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pi•m Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a. w niedziele i święta od godz. IO·ej 
rano do godz. 1 O.ej wiec:z. 

Cz~telnia Tow. .kultury pol•kiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedi;,ie po 
godtin.ie 6-ej cło 9-ej wieczorem, a vr niedziele i 
awięta od. godziny 3-ej do ~j wieczorem. 

Muzet1111 nauki i sztuki. (Piotrkow· 
llk& nr 91), otwarte cod.zie11.11.ie od godziny ~-•j 
po południa. do 10 wieczor&m, w nicdz.iele ł 
jwięta od. godsiay 12-ej w połud.»U do 10-eJ 
wi.ez-orem. 

KRONIKA. 
Rozporzą~zenie naczelnika łódzkiej 

dyrekcji •zkolnej. 
(xe) Nauczycielki i nauczyciele szkół 

pooza,tkowych w Łodzi otrzylllali okólnik na· 
czeluika łódzkiej dyrekcji s~kolnej za n·rem 
27 ,975. Okólnik ten brzmi jak nutępnje: „Ze 
względu na nader nizkf\ cenę kajetów, posia· 
danych przez składy dyrekcji (za taką cen~ 
kajetów w sprzedaży oddzielnej dostać nie 
można), proponuje wsr.ystkim nauczycielkom i 
nauczycielom, pod ich odpowiP-dzialności!l! O• 
sob i st&, brać knjet) ~yl ko w składach dyrek
cji. Co si~ zaś tyczy kajetów, nabywanych 
przez rodziców uaz n i ów, n uleży żądać, aby 
były one zupełnie takiego "l:r:oru, jak kajety 
ze składów dyrekcji. Za każdy, znale:douy w 
szkole, kajet innego wzoru będl\ ódpowiedzial• 
ni nauczyciele". 

Z zarz„du akcyzy. 
(n) Łódzki okręgowy zarzl\d akcyzy szu· 

ka lokalów na sklepy monopolowe na ulicach: 
Łagiewnickiej w pohli7.u placu Kościelnego; 
Wolborskiej lub Franciszkańskiej między 
Północną a AleksaudryjŚką; w okolicy Nowo· 
Zarzewskiej w Łodzi lub Chojnach; we Wlili 

Karolewie; na ul. Sreduiej w pobliżu Targo
wej; na Wysokiej lub Wodnej międsy Na· 
wrotem a Pnei azdem; na szosie Rokicińskiej 
w okolicy Wirlz-ewn; ua Wólczańskiej lub 
Długiej między Benedykta a Anny. 

Lokalat mus7.ą się skłndae ze sklepu 3-oh 
pokoi i kuchui. \Vłaśdoielo domów majl\CY 
do odstl\pienia takie lokale mogą 11i9 zgłaszać 
pisiemnie lub ustnie do szefa akcyzy okręgo• 
wego w Łodzi. 

Z kolei waraz.•wiedeńskiej. 
Obecny zarząd kolei warszawsko-wiedeń· 

11kiej w swym f ei·worze oi;zczędnośoiowym 
nssczupla pozycje wydatków nie tylko kos.1• 
tem pracowników, którym nie płaci za t. zw. 
.godziny poirnbi:::rowe", lecz i kosztem zdro
wia pasażerów. 

Do podróżnych zarzl\d kolei warsz.-wie
deńskiej stosuje ebecnie nl\dcr radykalny l!Y· 
etem hartownnia ciała i wyrabiaaia odporno· 
lei: uia opali\ przy mrozie wagonów pa&aier· 
skich, lub opala je nader niedostatecznie. 

Jak nam donoszą, w wagonie sypialnym 
na st. Granica stwierdzono wczornj, w obec· 
ności zawiadowcy, 6 stopni ciepła na kury
tarzu i 2-w przedziałach. 

A więc zarzi\d kolei war11zawsko-wie· 
dei'1skiej nie lic:i:y się wcale nietylko z po
trzebami wygody, lecl'l nawet zdrowia pasa
żnów, czynif\c ich bezbronnemi ofiarami 
11partansko-oszczęfoościuwego systemu obeo· 
nej dyrekcji. 

Przeciw towarom rosyjskim. 
(ho) Łódzki komitet giełdowy otrzymał 

dane o bojkocie tl)warów rosyjskich w ·czifu 
i Girinie, 1lflde11łnae przez tamtejizych konsu
lów rosyjskich. 

Oto zgoduie z doniesieniem vice-konsula 
w Czifu, okres w którym prowadzono agitaC'ję 
Z'\ bojkotem należy do najdogodniejszych dla 
zbytu towarów rosyjskich cieszlłtJYCh się głów· 
nie popytem w Czifu t. j, wyrobów bawełnia· 
nych a głównie perkali. 

Kupcy chińscy po11iadająey znacine zap•· 
sy towarów rosyjskich pierwsi z powodu boj· 
kotn ponieśliby straty poważne. Według wer1ji 
aami oni prowadzili krecilł wojnę przeciw boi· 
kotowi, dzięki czemu nie dał on rezultatów 
hnrdzo złych, zwłaszcza vr stosunku do tej 
kategorii towarów rosyjskich. 

Zresztą, te llame uwagi stosują się i do 
pozostałych gatunków towarów roayjskicb. 
Przeciw bojkotowi rozpoczęła energiczuf\ 11.:Ccjf} 
miejscową agentura firmy Emil Cindel, żąda· 
jąc od firmy bojkotujących natychmiastowego 
zaplacenia wszystkich weksli i rachuuków 
grożąc w razie przeciwnym aresztowaniem 
majątku za pośrednictwem konsula rosyjskie
go. Do tęgo środka jednak trzeba się było 
uciec tylko raz jeden, przyczem groźba 11pra• 
wiła natychmiast reakcjQ pożądaną. 

Co się tyczy okręgu Girińskiego to i w 
nim, jak donosi konsul rosyjski z Giri nu, tak· 
że ogłoszono bojkot towarów rosyjskich, lecz 
nie miał on powodzenia i handel towarami 
rosyjskimi nic na tem nie ucierpiał. 

Oolttdziny komisji. 
(b) W tych dni ach komisja techniczno• 

sanitarna, pod przewodnictwem wice-pre
zydenta p. Andrejewn, dokouala oględzin 
następujących nieruchomości. 

3-pi~trowe~o <lomn Rudolfa Junga, 
przy ulicy Długiej N! 14:3; przyjęto tylko 
sklepy parterowe, mieszlrnń zaś na gór· 
nych piętrnch, jako niewykonczonych, ko· 
misja nie przyjęła. 

3-piętrowego domu Jana Saulca przy 
ulicy Widzewakłej N 139, w którym urz~
dzono bh:rra 5-go cyrkułu policyjnego ko
M11ja uznała gmac:h za odpowiedni i puy· 
j~ła. 

Przy ulicy Rokildńlłkiej N2 17, 3-piQ· 
trowego dumu Lejzora Błejm!Ula; komisja 
znalazłszy w niektórych mieszka'lliach na 
parterze i I-em piętrze wilgoć, zobowi:i· 
zała wldciciela do natychmiastowego osu· 
szenia, nadto przedstawienia analizy wody 
studziennej. 

Za wprowad:aenie lokatorów do miesz· 
kań przed oględzinami komisji, postg.ne· 
wiono pociągnąć właścicielu Blejmana de 
odpowiedzialności sądowej. 

Defraudaci•· 
(b) Zamieszkały przy ulićy Piotrkow

skiej M 6 J, właściciel składu towarów 
Józef Lipski zawiadomił policj~, że pra
cownik jego Szmul Sacher, otuyml\W$Zf 
500 rb. na wykupienie wekslu z banku, 
weksli tych nie wykupił i umkc"!ł z pie· 
niędzmi z Łodzi. 

Za defraudantom rozesłano list:; goń· 
cze. 

z fabryk. 
(b) Fabryka RachmiłJ\ Lipazyca przy 

ulicy Olgińskiej M 4:, która była czynruł 
tylko 4 dni w tygodniu, zawiadomifa in-
11pekcję fabryczną i robotników, że obecnte 
będzie czynną pełne 6 dni w tygodniu. 

Administracja farbiarni i apretury H. 
R. Walrnann przy ulicy Piotrkowskie.j 2M, 
za zgodą inspekcji tabrycznej wywioaiła 
ogłoszenie, zawiadamiające robotników, że 
z powodu kryzy1m w handlu i braku ob· 
stalunków fabryka będzie czynn::\ tylko 5 
dni w tygodniu. 

J:t'abryka ta zatrudnia 111 robotników. 
Straż pożar11a w fabryce. 

Administracja fabryki Adama Ossera 
z Nróciła si~ z prośbą tlo władz o pozwo
lenie utrzymywania stałej straży pożarnej, 
1lożonej z 4 osób. 

llewe pra:edsiębim-stwa. 
Nowe przedsi~biorstwa, !'O'-' atałe w na· 

szem mieście na podsta~ie umo\VY noh.r· 
jalnej między: 1) Chaimem Het·szem We
lunskim a W. A. Slodkiewickem pod firm!\ 
„ Ch Weluński i S-ka *, mag azyn ubioró1v. 
~) między Janem Ra.oławskim a Janem łto· 
pińskim pod firmą "Racławski i S-ka\ któ
ra prowadzoną będzie pod nnZWI\ „ Prze
mysł drzewny•. Kontrakt zawil\nno na rok. 
Kapitał włożony wynosi 4,000 rb. 3) mię· 
dzy Adolfem Kubikiem a .K~uolinł\ I·:uLik 
pod firmą "Adolf Kuhik i S-ka", fah1·,1·ka 
fartuchów. Kcrntrakt trzyletni, kapit1ł wło
żony 6,500 rb. 4) pomiędzy ZeliJ.?;iem Alt· 
manem i Schulimem Mi ·b. Płockim pod 
firmą .z. Altm:urn i S-ka•, haadel mater
jałów piśmieunych. K11utrakt 3·latni a) 
między He11o~hem l{ionigiem a Aronem Li
berem pod firmą ttKieni.g ~ Blum", gkl o 
towarów cukiernic?.\""h. Ko11trn.kt 3 ·letni, 
kap1tal wkłflJowy 4,000 rh. 

,-rzetlatawienie dla młodzi<11źy~ 
(xe) Tow. "Wiedza" urządza j11tro, wie 

czwartek, w teatrze ,l\.foderne• przy ulicy 
Krótkiej przedstawienie dla młodzieży .z 
objaśnieniem obrazów treści nau~owej. ?o· 
oząt~k o godz. 4 po południu. 

Ceny miejsc dla młodzieży a i 16 
lrop., dla dol'OBłych 20 kop. 

Otlcz7t. 
Staraniem townr:tystwa badań und 

dziećmi odbędzie s!ę w niedzielę d. 21 b. 
rn. w sali towanystwa krajoźnawczegt> 
Pictrkowska \Il ooczyt publiczny dr. med. 
Aleksandra Pańskiego p. t. „Nerwowoiić u 
dzieci•. 

Ten nader aktualny temat ściągnie nie· 
Wl\tpli wil:l liczny zastęp słuchaczów. 

Cl gazie. 
(xe~ Jutro o godzinie a i pół po połu

dniu odb~dzie si~ odczst p. Marty Norłtow
skiej, która mówić 11ę4zie o zastosowaniu 
gazu w go11podarstwie. 

Odczyt odbędzie si~ w lokalu .Lutni• 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 108. , 

Wejście. bezpbtnie. 
ŁtMla:lu1 uczcmość. 

(d) Niejaki p. H. włuściciol sklepu pr7-y 
ulicy Na\vrot, wnosząc do jednej z miej:scc
wycb iustyt11cj\ finansowych pieui~dse sw1a
domie nie dodał mu 5 rb, Ka.11je• na raY-:o 
nie zauważył i powstałe manko wp!acił po
łem do kasy li włatinej kieszeni, ~ś pi.u I!. 
wielee uradowany z dokonanej ner.~liwio 
„finansowej operacji•, pochwalił siq 1 tem 
przed swym wspólnikiem właici1Jielem takie• 
goi sklll()lt, p. P. poczem zakonklndowa!i, że 
.Hrobione" 5 rb. trzeba przepić. 

Poszli zatem do jednego li banSw i tam 
n uct.oiwie "zarobl<•ne• pieniądze • whli się" 
dość rrzy:r; 1,1oicie a że tr11Dki rozwi1lt1Uj1i\ j~· 
zyki. zatem hisk>rj11i zarobienia pochwałiii Ilię 
przed obecnymi-podnosząc swój spryt - -
iify wająe się z kasjera. 

Nł-Oatety. wćród ubecnych w b1mlti isnaj
do~ł ~it 1:uj J kasjera, który ma o całej 
kistorji zabam1titował. 

Knjer obufS<)vy na tak nieetyeae po· 
•ttpewanie nie nukajĄO rekompeuu'y dla 
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1iebie, zakomuui kował o powyżezem s~zie
mu sledezemu, który na zasadzie zeznań 
świadków, pociąguie solidnych kupców do 
odpowiedzialności Bl\dowc>j za świadome O• 
szust\·;o. 

Złapał kezak tatarzyna. 

iali się doskonale z zl\dania, niektóre po· 
mniejsze role traktowane były dość lekko. 
Tem lop~j uwypukliła się więc gra pp. (Cze
chowakiej, Wiślańskiego, Bednuozyka i Or
lińskiego. 

Na specjalną wzmiankę zasługują równieź 
pp, Sokoliczowa i Leśniewski. 

Grano przy s-zczelnie wypełnionej wi· 
dawni. L. B. 

-o-

Teatr, muzyka • 
I sztuka. 

Tvatr polski. 

- D:dś zawieczone \I idnwisko. 

PETERSBURG. Głównie do oburze
nia posłów pnyczyniło się ode~waaie pre
zesa komi~ji eamorządowej w Radzie pań· 
stwa, Kcibylinskija, który powiedzieć miał, 
że projekty Dumy, przesyłane do Rady 
państwa robią wrażenie redagowanych przez 
sklepikarzy. 

Prezes Dumy, Rodzianko, zapropono• 
wal Kobylinakiemu zaprzecrenie w druku 
obrażającego Dumę wyrażenia. 

Zjazd ministró•1 

PETERSBURG.. Duże wrażenie sprawia 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazetr 

Łódzkiej") 

Telegramy z dnia 19 lutego. 

„llatin" o zbrojeni2cb. 

PARYŻ. Dziaiejszy .,Matin" zamie. 
!!Zeza wywiady sW€go berHńsli.iego kore
spondenta z różnymi posłami parlamentu 
niemieckiego o wrażeniu, jakie wywarły 
zapowiedzi nowych zbrojeń niemieckich i 
francuskich. 

(b) Wczoraj w nocv do lupalHlru przy 
ulicy \Yólcza11sb:iej 1'ł 16, utrzymy\-ranego 
przez Szaję Zilberszaca, znanego pod pseu· 
donimem „.M11gnat" w stanie podchmielo· 
nym wszedł .strażak Siemion J. i zaczął 
zachowywać 11ię dość hałaśliwie. Do nie
sfornego g o Śl.' 1a \\ 1 L\ł &j.ę szwajcar „zn kła
du" Jgnnc.\ Żółtko, w celu obicia boków 
i wyr:.rnce11ia Z1\ ummę, lecz •trafił frant 
na franta". J. okazał się si!ł1iejs:-ąm od 
za \\'Od owego „ wymiatacza" i uijedrnł go 
tak w ucho, że ~!.:ł mu bębenek słuchowy. 

- Jutro „Dzwon zatopiony", 
dramatyl·irna G. Haupturnna. 

tutaj wiadomość, że w połowie marca :na si~ 
odbyć zjazd 3-ch ministrów spraw sagranicz· 

Poseł Craesche oświadczył: Nie chce
my napadać na Francję. Chcieliśmy doj8ć 
z wami ·do porozumienia. Wojna Niemiec go wa. 

baśń nycb, miaaowi~e rosyjskiego Saaonow11, au

etrj~ekiego Berchtolda i niemi&ekiego Ja· - \V piątek "Kiejstut• poraz piąty. 
Sprawę skierowauu na drogę sądowit. 

Zwłoki noworodka. 
(b) Wczornj w lesie kolejowym pod 

zabudowaniami sh:łndu monopolowego z11a
leziono zwłoki niemowlęcia. płci męzkiej, 
liczące 5 dni życia. 

Odtizukaniem wyrodnej matki H.~ła 
się policja. 

Znaczna kradzleź. 
(b) Wc:.:oraj w nocy niezn11ni zło.ezyń

cy dostali się do pustego mieszkania u 
p'e1 wszem piętrze w d0mu nr. 2 przy ulicy 
Północnej i, wybiwilll)' otwór w y>Qdłnrl~e, 
przedostali się do sklepn bł a watnego Arll
na Sterna, sk~d skra<"lli lewary wartuśei 
1000 rb., oraz 300 rb. ?:Otówl.:~. 

Policja wszczęta erier~iczne śhidztwo 
w cely wykryci11 złoczyńców. 

Pożar. 

Wezorej po rołndniu o g. 3 w_ylrncbł 
pożflr w fabryce JózPfa Laudfern prny ułky 
JekntP.ryoburskiej 16. 

Struż pożarna szybko ugasił!\ &giień. 
Szkoca wynosi 1000 rubli. 

- W , o bo tę poraz pierwszy ukaż!! 
się ,.Lo~y Europy'', burleska w 3 aktsch 
Bru11on :1 \\'ina\\·era, która zysk11ła w War
sznwie nn<~zwyczajoe powodzenie aktualno· 
ici:!, dowcipem i żywMśo!ą akrji. Obsa· 
d~ sztuki tworzą najlepsze siły teatru 
pol'1kiego. Reżyserję prowadzi p. Or· 
liilski. 

SQbotnie przedst:\wianie popołu· 
dniowe wypełni „Kiejstut" Asnyka. 

Teatr popa.lamy. 

Dziś oraz we czw~rtek i piątek 
gło1h1a i nujnowsza sztuka S.tanisła•.rn Przy· 
h.p~ze,nkiego ,.'I'cpiel''. 

- W Sl)hotę ro popołudni po cenach 
Baj1.11iilzych „Żonaty kawlłler". 

Pdn1>. rróhy odhywają się codziennie 
1 arcydzieła literatury polskiej St. Wys
piańskiP~O µ. t . ,, Wesele" w trzech cz~· 
ściat!h. Sztub otrz.) mrił~ nową wystaw~. 

-o-

Za iadomienia. 
Teatr „Luna•. o,\ dnia d:r.isieiszegQ 

- Przejechanie. pro!?ram teatru • T111na" zawiera mi~dzy in-
(ex) Ryn rcibotnika \Vłsrlysłnw Miłek, nem i dramat w 8-ch czr>Ściaeh z znAkllmi · 

wpadł wczoraj pod koia pę.~z l'\ c i 11liC', t~ utsstką, Henny P·orten, w roli głównej. 
Rzgowską dorożki i ollnió~ł złarn:rnie l r:wej Akcja tego dramatu roz!!tyw;: ~ i ę w rn
norrgi. Pogotowie odwiozło go do 111i&Hbuia dzi!łie knm;->ozytorn, Hetmani~ Hillem, któ· 
rodziców. ry, zawdzięczając swojej młodej, oddanej 

- Pod tramwajem. mu c11łą rluszl\ żoniP, Lazł. m:1 możność 
(ex) \Vczoraj o KOd:Ginie 7 wieczorem, kształcenia się i zostania z cz~<>~m znako· 

wezwane zoRtnło Pogotowie r~tYnkowe na mitym kompoio:ytorem · Luzi dzień i noc 
ulicę PiotrkowRką do człowi~ka z ur1zwiska pracowała, aby tylko m:~ż mógł całkowicie 
nieznnuef!r, J, tórego trn mw11j prz„jech t. ł. Pod o<ld11ć się sztuce. Cel u <łopiP,1 n. Mąż jej 
rampą tram\Yajową, znnleżieue mę~clly:rnę lat zdobył Iławę, jednocześnie majątęk i przy-
około 45 z 11ękniętl\ cz szkl! W drOłlze do jaciół. 
Hpitala, ~Iowiek ten :>:m11rł, poezevi zło- A.J.e Herman HiUer nie hył wdzięcz
łony ~ostał w kostnicy szpitnła Poznań.- nym mężem: zakochał się w śpiewi:1czce 
i;kich. operowej, a o żonie, która przez swą mo• 

- Atak hłsterycz„„. zolną pracę utraciła wzro-k, zupełnie za· 
(ex) Prostytutl:.:'.a Blima Kaławsk11, pohi· pomniat; dopiero gdy „Nemezis" go ukara

ta przez swego .k~banka, które1nu e godzi· ła i wekutek nieszczęśliwej!o wypadku, 
nie 12 w nocy uie chciała oddać całego za- . również wzrok utraeił, a potem i przyjacie
rnbku ·- dostała- a~ku hlsteryczttego, a po· le go opuścili, powraca do swojej wiernej 

• 1111 <}y udT.ielnć jej u1usinł lekarz Pog-0towia. Lnzi i Bl!stępnie uzdrowiony. odzyskuje 
-o- wzrok i !!tara eię re-sztę zscia upiększyć 

i czary teatralne. 
Teatr Polski. 

swej szlachetnej, a tak moeno pokrzy\Vdzo
nej w życiu Luzi. 

Dramat ten, pełen sentymentu, w~ru· 
sza widza do głęhi. Dziennik Ganmonta 
(01:1tnt"ie wyclRrzenhl) i wesela komedia 
„stary Grzesznik~ z udziałem Gisetty Mo

„Dzwon zotopi ony.H rano i króla komedji, A. Rudolfi, dopełni!<\ 
Hauptmannn. prol?ramu. 

Po11iedzialkowP- wznowiPni& "Dzwonu za· l'Jad program dem<>nstruje się jeezc".e 
topionego" Hauptmanna, bj ło 9ezRprzecznie obraz towarzystwa „Luna" „ Pierwsze śla
c:.iynem ważnym dla wyaokości repertuaru dy starości•, sensacyjny dramat w 3·ch c~ę· 
Teatru Polilkiego. ściach z życia wsi>ółezesneg-1). 

Sztuka ta napit1ana przed si11~11n11stu laty Pozatem codziennie od godziny 3 i r-ół 
nie traci nigdy na aile wrateń u widi1ów na- do 5 po południu odbywa.ją 1ię przed&ta· 
wet nnjwybredni~jszydl. wienia o treści pouezaj-ą.cej dla dsieci. 

Perso11ifikacja sit t•rzyro1ły eilnn i tyta- -o--
uiczna jak postaeie obrazów B0ekłial\ i sztn· 
kf' zal'bwyca 7.1\WSle win:io 1iewaej germań· 
skiej ociężałości i roriwlekł-olci zwłaszcza w 
monologach. 

Ta ostlltnia wsdn była przyesyną utru· 
dnie1i dla llrtystów, któuy mo.gliby łatwiej po· 
tęgow11ć walory swej gry, gdyby sztukę nieeo 
•bcięto. W tym wypadku pietyzm był może 
„dalelrn postiuięty. Ale w ka-tdym razie pie
łJzm ten z&sluguje na UZllanie w dzisiejs:-:ych 
CP.asach. 

Artyści mieli więc Ztldanie ciężkie gdyż 
fizyczne op11nowanie roli nastręczało trudności 
niemałe, a pokonanie ich jest niemal~ za· 
sługą. 

W Gtaranuej wystawie widać było u11iło
wauia organicznego połącaeDia poetycznej 
treśui z tłem dekoracji. Osi14gni1Jto rezoHat 
bnrdzo dobry jeżeli ZW.lżymy niewielkie roz
miary sceuy i słabe wyposażenie w śro4ki 
teohnic2~. 

Gra nrtystów odpowiadała wymagauiom 
stawiouym przez utwór, jedynie zaznaeJyćby 
moina zbytek realizmu, jednakie ~ drugiej 
strony realizm ten zawier:i.ł przykre wraże
nie wywołane rozwlekłości!\. 

O i~ w gł6waych rolach artyści wywil\• 

Te le gramy. 
(Tel. ajencji Wat z 18 lutego) 

O koloni:za~ję oa R11sl. 

PETERSBURG. Tow n:ygtwo HCh<whlio· 
rosyjskie odbyło pod prze-w-edaiciwem Cs~ha· 
czewa posied~nie, na którfln omaw1uo&pn
wę ogranics.enia •abywauifl gNHtłów w go· 
berniaeh połt1dniowo-zachoduich. BardKo cha· 
rakterystyczua była ffi.CJ'lfa naejo111:1listy Sa· 
wenk.i, który o.graaie:Jenia w stuunk11 do po
lnk.ów i żydów uwda za słame, w st«>aunku 
natomiallt do nieateów, sa nie11111eadnione. 
Nieu1cy na W4tłytiiu at11110 'Il S,wi&ł 1-0jalny 
i dali dowód tego ponezae ostaenich wybo· 
rów do Dumy, oddsj!lc frlogy alrlJje na nacjo
nalistf. Dyslrnsj" jeaz<'llfl nie akoóozona. 

z kałuarów o~. 
PH't'ERSBURG. ł' &Wie o&une11i są 

na ogłonon~ opinję ptSM „ło•li'w Rady 
pańt1twa, za.rzucaiącą n~tność w 
sporządzant.o proj~·któw-f'Nt<Wn7clt. PosłowMł 
dttmaey nazywaj~ i• rriMjv lJterawę
spiehłe™>wą. 

Ministerjum spraw ugraoic,mych po· • Fr.ancjJi byłaby l!Jzaleństwem, gdy_ż han· 
twierdza, iż spotkanie to bętlzie miało olbrzy· del I p~ze~ysł b~łb~ na 50 lat zmszczo· 
mie ~naezenie, gdyil roiważaue ~" pierw• . n~. Jezeh ~rzeds1ęb1erz~my nowe z~roje-
szorzędne aprawy europejski~. 111~, to, czymmy to ~r~eclwko ~anslaw1zmo-

Sprzedaż dóbr polskich. WJ, ktory coraz wyzeJ podnosi głowę. 
WILNO. Właścieiel ziemski Jan Ka- Pewien poseł narodowu liberalny po· 

miński, pos1adajl\uY godność e11a1~belana pa- wiedział: Postaramy się dojść z wami do 
pielikiego, sprzeil1.1ł dzied?.icime swe dobra porozumienia. Może Francja będzie pew· 
11 ~rzyj11i6", położone_ ~ powiecie Swięciań: nego dnia uczęśliwa, że Niemcy prz•)3 
s~1m, zuau~mu w \\ ilnie st11roobr~downow1 swoje zbrojenia przywróe1ł równowagę 
P1menowow1. Cena sprzeddna wymolłn 200 . • . 
tysięcy rubli. Dobrl\ .Przyjai1'1• wra11 z mia- Europ~e, kto~ą narusz~ł panslaw.1z~ 
steczkiem Ignaliuem, obejmują około 3,200 011tatme zwycięstwa panstw bałkanslr 
morgow. Zbroimr eią przeciwko panslawizmow:. 

WOJRA. Socjalista pewien oświadczył: P1 
z placu boju. kszenie stanu czynnego armji obu pil 

KONSTANTYNOPOL. w otocr.enin przyśpieszy, zdaje się, wybuch wojny. 
ministra marynarki zapewniają, że bułgarzy ża się straszna chwila, w której spe 
zajęli dwie hardv.o ważne miejscowości na się ponure przepowiednie na rok H 
półwy11pie Gallipoli. Zbrojenia przyśpieszą tylko wybueh woj1 

O ile wiadomość ta okaże się praw-
Może wy będziecie rozsądniejsi 0oj nR~ " dziwą, dalsze losy wojny lJyłyby rozstrzy- zapobiegniecie pożarowi europejskiełłm. 

gonię te i Ilałga 1:j-\ mialnby Wlllną drogę do 
Konstantynopola. Jak widać z wynurzeń dwóch poprzr -

KO.NST A, "l'YNOPOL. Rząd turecki dnich posłów, zbrojenia Nie1niee skier~wa
pozwolil na utworzenie w Adrjnnopolu stre- ne są przewazme przeciwko ~ńslwe:n 
fy neutralnej. do której schro„ićby się mo- sł~wiańskim. 
gli mieszk~ńcy miasta przed poci1kami, za
bronił natoriliast \ryjazdu eur0pejczyków 
z twierdzy, a to w obawie zdradzenia przez 
nich tajemnic wr•i ·;.<mych. 

KO~S1'A~'l'L'OPOL. Rozchodzi się 
tu pogłoskft, że !Jułga rz.v zajęli punkty stra
tegiczne pod fortc " ą Bulair. 

„F"etit Parisien" w sprawie!zbrojen. 

PĄRYŻ. • Petit Parisien • w artykule 

w sprawie zbrPje1'1 francuskich oświadcza, ie 
zbrojenia te 81\ koniecznością wobec zbrojeń 
niemieckich. 

Dziennik półurz~eowy znpytnje w dal· 
szym ciągu, co mogło spowodować tukie zbro· 
jenia Niemiec: czy zawikfauia ua Bałkauaeh 
spowodowały, że armja niemiecka pawiększo

na zostaje o 120 tysięcy żołnierzy, czy też 

prawd!\ jest, że przymierze z Austfj!ł osłabłe 

do tego stopnia, że Niemcy liczyć już na nil\ 
nie mogą .. Faktem w każdym razie pozoata• 

je nieWl\tpłiwym, ie Niemcy się zl>roilł WO• 

bee czego Francja spokojr.ą pozostać nie 
może. 

Groźna sytuacja. 

LONDYN. D~ienniki wozol'tlj1ze ehara· 
kteryzuJą jedeor»yślni" położenie młędzyna· 

rodowe jako COi'az groźuiejsze i to nietylko 
z powodu uapręi!euiR pomi~dzy Auatrj!} a Ro· 
Sją, ale takż~ z powodu wzmożonych zbrojeń 
niemieckich i frnucnskich. 

D11ienniki stwierdzają, że zbrojenia Nie· 
miec muszą Frallcję napawać nMpokojem, 
wobec czego pofożeaie jest groźniejue, uiiby 
się n11 poiór zdRwać mogło. 

Gwałtowna burza. 
PARYŻ, Z marsylji donoszą e ~wittto

wnej bur?.y, jaka szalał& wczoraj po południu 
i wiec1,()f".m na monu Sródziemnem, Okręt 
• SMi Brnhim•, który wiód 200 p~~er~. 
sn3ftiujo aię w niebezpieczeństwie w odległo· 
ści 20 kim. od Mar1yl1i i pnez telegramy 
iskrowe wsywa na pomco. Wysłano dwa sta
tki z ratu1rkiem. 

Pr••• francask• wobec zbrojel\. 

PARY~. Prasa wita entuzj.ałlycanie 
plan ?brojeń francuskich i zapewnia, że 
naród francuski nie ~d:de azea:ęd.1dt ofiar, 
aby mieć anuf ę, na którą bę~ie mógł 
w J'SZi• potrzeby liczyć.. 

"M:atin'1 pisze, .ta w danym WTPfłd
h nie chodzi o zbrojenia przeeiwto ja
kiemuś moeM'Stwu lub o mobilizację na 
wzór kustrji, }ecz ie zbrojenia te ~ ko· 
n*?Aie, aby Frimcja przygotowa~ była 
na 111ereUie ewentualności. 

Wrażenia w Petershar15&1. 

PARYŻ. „Ma.tfa 11 donl}si z Petersburga, 
te wiadomośó o zamierzonyeh zbrojeni~ch 
niemieckich wywołała t&m nadzwycsaj nie· 
przyjemne uczucia. Zbrojenia te zadały dot
kliwy cios nplanowanemn ongi zblrtenitJ. Ro· 
sji do Niemiec. Na zarządzenia te rząd ro
syjski nie będzie j&wnie reagował, lecz znaj
dzie środki zaradc~e. 

R11eja wie dobrze, że te trsyata tysięcy 
żołnierzy niemieckich, u jakie powiębzy si~ 

armja, będą wysłime na granice wschodnio
pruską. Wobec tego Rosja m111i takia czyn-

ny stan swojej armji zwiększyć, a to zwłasz. 

cza ,ze względu na trudności, jakie nastrt<ćZa. 
w Rosji mobilizacja i wynikaj-ąey ztt1,d brak 
pogotowia wojeuuego. 

Zatarg Bułgarsko • lłamuński 

BERLIN. Z Buka-resztu potwierdzaj!\ wis· 
domeść, że armja rumuuaka jest już zupełnie 
zmoeiłizowana i got()'lllf\ do wl,r0czeni:i na a
kwestjonowane terytoria. Zajęcie tyeh tery· 
torjów uastlłpi, jeśli B lilgarja nie da w krót· 
kim czasie zadawulajfłtcej odpowiedzi nn ł.ł\M
Dia Rumunji. Rówuocześuie donosv.ą, że An
glja wystąpiła z projektem interwencji wszy
stkich wielkich 1n-oearstw w Bu breszcie i So
fji, Francja i Rosja nie dały jes?.eze defini· 
tywnej odpowiedzi nu t\ proi:et11c~. 

Bombardowanie Adł-janopola. 
KONSTANTY~OPOL. - Oficjalnie ko

munikują, że bombardowanie Adrj:ttt~pola 
przsbrało gwałto'' niejszy <'harakter. Z pod 
Bu łaj Ir na Galipoli brnk jaki c ht.-61 wiek 
Y.llHtt'1, zaś n~ lhtji pod Cz~:\ ;now11-
dzone Elł praee 'W'.Ywład~wilse i r<>OOty koło. 
wzmocnienia ~yej1. Trwa cią,g.J.e bunn 
śuieżna, która uniemotliwia opentje wo..· 
jenne. 

Straik dzleei półsłrłch • 
DEKMOROWICE. - Strajk d~;ecri poi-. 

akich trwa \V da.łM.r.m ciągu. ~e 
etrajk~rch odbyli poaiedzent.e. D~ lrló· 
rem uehwaioJlo podtuymywać atrajk. ta1c 
dług9, oo,óki Hkoły polalcie nie .,. • .,,. 
przyjęte na eiat rąd&Wy. 

Z estataiej chwili. 
Sprawa „ T:rgodnia•. 

~i r~~ • l'yg..Ooia •, p. Jeny 
Jan'M>w<:ifi, ua mocy doopJi 11~ "edaze
go zost::ił nteuil>wnny, jako 011rar!mty z pu. 
129 za nrtyl.'.uł w ł n:umerse .Tygodnia" I · 
r. z. p. t. „ W renu raeka". Po ałołenia b
ueji w IU1aie WO rb..., red. Jaakniiddep p 
•~wiv.u.o wi. w~lnoici. 
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Informacje. 
Mianowanie. 

Prezydentem m. Piotrli.owa mianowane 
tekretarza magistratu, p. L. Krzemieniew
skiego. 

-o-

Informacje handlowe. 

~OAZI!TA tCDZKA•-19 lutego 1913 roku. 

ogłoszenie dlużezego meratorjum. Mera
torjum takie, gdyby objęto niem tylko 
Tu!'cję azjatyek~. byłoby nowym ciosem 
dla przemyełu austrjackiego. Eksport au
striacki do Turcji europejskiej wyncsił w 
roku 1911 : 101 mil. ko.ron, do Turcji azja
tyckiej 30 mil. koron. Kupcy w Konstan· 
tynopolu do tej chwili uiszczali się ze swo
ich zobowiązań, tak samo kupcy w Azji 
mniejszej. 

i I wan Aksenfeld •. Pasywa wynoSZll 30,000 
rubli. 

W jednym i drugim wypadku ailgaźowa· 
na Łódź. i 

-o-

Sport. 
39 dzień walk zapaśniczrch. 

-o-
llloratorjum w Turcji. Sabatie i Krawacki prowadzili wezo• 

Zdaje się, ~e handel w Turcji-zwła.; H d I • f raj walkę 22 minuty, po upływie których 
szcza w Konstautsnopolu - tern jedynem an e I przemys • zwyciężył, diięki przypadkowi f{rawacki. 
ognisku handlowem, które pozostało jeszcze S11ra.kiki również, dzięki nieoatrożno· 

Niewypłacalności. .c • h 1 z h d Turcji w Europie - jednak dłużej już nad· 11c1, po 7 min u tac ezal na opatkac , po 
zwyczajnego ZR'!toju wytrzymać nie zdoła. W Warszawie zawiesiła wypłaty firma: ~i~żarem Cborwaczka. 
Wobec mnożenia się i tam upadłości, od- „Gumkowski & Walter•. Pasywa wynoBZfl 'l1ylko warszawianin p. Snosko poko· 
było się przed kilku dniami zebranie kup- 50,0oo rubli. nany został, bez przypadku, gdyż od zła· 
ców stambulskich, na którem uch\\ alono - W. Nowo- Worontiwoe zawiesiła wy• mania mostu zwyci~żył go Strenge. 
podobno zwróeić się do rządu z proś_b~!~m~~_'!'ytiewskij, M. Li'>:rniel;';skij_ __ ~ Jaga. 

Wyszedł z druku drugi nakład keią
ż1iczek do no~wania wydatków do· 

mowych p. n. 

„ Wydatki w gospodar• 
atwie domowem" 

Poleca ei~ również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące, go
towe druki i książki dla inspekcji fa. 
brycznej, druki dla akcyjnych towa· 
rzystw, księgi handlowt1 i wszelkie 

materjały piśmienne. 

A. I. OSTROWSKI 
DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 

ul. Piotrkowska 66. 

Do Piątku 21 Lutego włącznie między innemi11 

,rapież ·cy (tu1ieinl Sensacyjny dramat w 
3 aktach w wykonaniu 
najlepszych artystów 

scen Paryskich, 

a) Ukryty skarb. b} Tajemnicze zabójstwo. c) Ludzka chciwość. 

o i ej ant i je~o pies ""'"b"'"' kom,,j„ 

na~ urnuram Gimnastycy „Orjol" cieka::,:~:~~;~ •erji 
~@~~~es~~e~.~s~~~e~~ 

Do piątku 2ł lutego @ 
Wybhny dramat w 3 częściach, w naturalnych kolora.ch ze słynną paryską rięknością i królow~ mody @ 

M-lle Robin K w naturalnych ~ w głównej roli: kolorach. ę) 

Pantera na usł~gach policji - komedja 
Tygodnik ilusł1 ~-or-Many-wydarzenia ostatniej doby 

~ 
® 

i wiele innych obrazów. @) 
~ Cndziennie prz2dstawienia. @ 
~ r!~a dzieci. 

Ceny miejsc z yczajwe„ m Nad program: ~~it:n~, Fata organa. 

. ~ 

I 
- -- -

ZAKŁAD FRYZJERSKI ANNY NEUMANN 
/ Łódź, Piotrkowska 89, telefon 16-20. 

tt 
l'ole~a Sz Paniom wielki wybór wyrobów z włosów, jako to warkocze 
z n~jlepszych w!„s6w po cenie od Rb. 2.50, modne tnrbauowe plecionki 
otl 2 50, podkładki do włosów od 20 kop., siateczki na. całą fryzurę od 5 
do 3·) kop. oraz wszelkie przybor_y do pielęgnowania pazn<>gci i twa.rzy 
po cenach przystępnych. W salonie fryzjerskim najmo4niejsze czes1mia, 

farbowania włosów, mycie głowy przy pc,mocy elektryczności. 
1056 Uwaga1 Dla. pracujących 2naczne ustępstwa. 

-

Zę.r:ząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. 

Poleca lkóry WIUOW@, krowie, [ielern. końskie :~f ::e~ tói i 
unrnfe[. łOuiDllY, do n~~~~l;C~~h- Krew JH~8Bą ::t~!z~l~~y M~uk~ 

I-młc:o-kmtną ~f :l~:r:u dilatr~~~ly~UOZ· Włniień· tauirnnki delYD-
fnkr1iu!:my w kilku wyborowych. 'zrzeri·u suchą lo'd 'lłllllDY 

~ i~> ~~ij~:.p.j::01~~~c:a i n:~~~~·~eteza odsta~v\. mokrą. !l :92-0 

WW !tS "& 

~~~~~~~~~~~~~~~·~~ ......... ·~·~·~·~·~·~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~, w··_ Salwa l 
~·~ . . '" re.~. (11i~ ~.Y\. Dzielna N2 4„ ·: Telefon N2 14-99. J~ 

I!\ fU„JE: Spacerowa NQ 13. ~ 
.o~ Zgierska NQ 7. "' 
I.'~ Główna NQ 51. \tl 
l.ł~ Piotrkowska N2 76. \łl 
1.6~ . Piotrkowska N2 306 (Górny Rynek). \tl 
/:.~\. Zawiadamia że c.enn ik na ·i on na sezon bieżący opuścił prasll l .-a~ 
C wysy łn s.ię ~rnżdemu franco. N as i ona warzyw i kwiatów najśvriel!:· W /.6\ szych zb10row. Cebulki i f!ance do wioseunego sadzenia w do \t~ 

/.ł~ borowych odmianach. ~I/ 

tł~ . ~ Z szacunkiem W• Sal~a: ~~ 
tJ'\ Ceny mz:lue. Ceny n1zk1e• 9~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
"",.~""'°'"'"""'-"'-"'"~..,....._,."~~,.~:c:~:c:~~-

1eeeseeeeeeese~ eeee·· ~~ 
Siwym ~11-t.nsom Najnowszym wynafazkiem Ktu cieni „a odciski 

niech •atychmiast pośpieszy da ap· przywraca. pi"r"'1'0lil1y ich kolor mo w kosmetyce jest bezsprzecznie tek 1 u lt składu aptecznego i za:l:ąda. me:da.lnie, sko.tcc1:11ie i nieszkodli-
„lllimrod11 amerykański środek „Co1>ricide" wie Królowa f.:irb do włosów 

„Kascha", Ceny mniejsze pudełko Aparacik do momentalnego usu- de Kee-ne. Wyleczenie radykalue, 
z 2 flakonami l'b. 1.50, wieksze 2.70 wania wszelkich wą,grów. benurunkowe w przeciągu 3-! uo-

· i „fłragre.ii;il'i'lli Kascha" do bez bólu. Użyde latwe. cy. Zwracać 1łae:.ml\ uwa.gQ na nasz~ 
Cena 50 kop. mukę fabr. ~Smi~jl\c:i. się noga. Ce-stopniowe!!;' f•1 bo wania rb. 2.50. 

Ż!łdac we 111 n) stkich aptekach, składach aptecznych 
na obecnie do t stycznia 1914 roku 

i perfumerjach. zuiżoua i: 60 na 35 kop. 
Jeneralna fł'ln~zantacja na całą Rosję H. Neumann, tódż, Ptotrkowska 89, telefan 17 -20. 

. 

Ogloszenia drobne. 
Do oddania na własność dwoje 

dzieci: ~ht<>oiec lat 3, dziewczyn
ka 6 tyg-od,ii, cl.l.rzczone, ul. Ł~czycka 
:tł! 26 m. 2 Gr~y bo wski. 980-1 

Juljan Ca~ki zgubił paszport 
wydany z nrng. m. Warty, gub. ka

liskiej, pow. sieritdzkiego. 976-3-1 

Józef f1M'""" -1i a1d zagubił paszport 
wydany /•!'•~r. magistrat Łódzki. 
---~ ... ·~ 

Łóżka że~•e wielki wybór, wy· 
żymaczki, naczynia kuchenne n11. 

raty. Chodkewski i Lenk; Mikoła
jewska 25. 973-6-1 

Pianino, fortepian, używany kupi~ 
Oferty z ceną przyjmie Ga.zeta pod 

„1nstrnment". 958-3-2 

Potrzebńy powazny roznosiciel ga
zet P'' domach z kaucjl!!. Wia.domośó 

Wschodnia 1'e 27 m. 27. 983-2-1 

Przycłąkat si~ duży pie11, .żółte. 
maści podwórzowy, w kaga.ńcn. 

Wiadomość Aleksandrowska 23 m. 15 
972-3-1 

Sprzedam narzędlllia stolarskie, uli
ca Widzewska. 223 m. 29. 981-3-a. 

Szkoła 4-klasowa żeńaka, 2-kla· 
sowa męzka i zakład freblowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei: 
gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05 943 

Wine~nty Ociepka z gm. Pjanów 
gub. radomskiej zgubił bi.let woj

skowy, wydauy w rokrr 1909. 970-3-1 

Zaginęła książeczka legitymacyjna 
na. inii~ Hugona Kuntza. wydana z 

magistratu ro. Łodzi. 982-l 

Zdolny szofer-mechanik poszu
kuje posady, może być na wyjazd. 

Widzewska 71 m. 14. 968-2-1 

Majątek Branica 
Wlaściciel Podlewski w :powiecie laskim, 
gm. Zapolice, od Zduńskiej Woli 6 wiorst-
sprzedaje na części ziemię pszenną, zasiewy 
kom:pletne zimowe i wiosenne. Bliższe szczególy 

na miejscu, lub też u p. S. Przedeckiego 
ul. Konstantynowska 59 w Łodzi. 

1051-3-1 

AK -To· SIE ROBI c... ______ ..,..... 

Proszt przyeł11ć adree z Cl m. na etlpo'W'.) to przynlemy nasz 
prospekt wyjaśniająey jak urobić 

50·100 rs. i więcej miesięcz 
pro.e1!jąe • lti11bie w demu. !l'uhow. wykeat. zl>ytK&ne 

Od!egł. zamieszknn. _il• zawa<łza. 

Towarzystwo THOMAS li '' "ITTICK-KUNAU iK0• 
Petcr<11'ur~, New„kl 41.:!2. 3161{ _ 

~~SSS~&9~~&~9~99~~~~~~9~EEEe€E€EE«SEE.W~9a&~~ 

,-Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi\ 
w ~ 

~ M. Cieślak, Piotrkowska N2 88. I 
"? Za.wia.da.miam niniejszem Sz. Klijenteł~. ie otworzyłem oddział &li 
~ chemicznej pralni i przyjmuj~ wszelk~ ga.rd.erobf.! męską: i dams.k:~ a I 
\li także fira.ald, portjery, dywany, wogóle wszystko w ukres ~miemy fi 
! wch.odz~ce po cenach bardzo przy11tqpnych. V1 
""' Z szacunkiem I i M. Cieślak m 
\ 2i-104-18 Piotrkowska 881 w podwórzu. J 
~~ss~~~~~~&~~&~~~~~~~&~&~&&e~&aeae~999& 



.GAZETA Łl>DZK~-19 lutego 1913 r. 

Tak nadzwyczajną zmianę wywołuje 

KOLA-DULTZ 
najlepsza naturalna pożywka dla mózgu i systemu nerwowego. 

· Usposobienie, działalność umysłowa, jak i wogóle każda inna, oraz każde poruszenie ciała zależne 
są od mózgu. . 

Osłabienie, apatja, wyczerpanie, osłabienie nerwów, oraz ogólna bezsilność są oznakami braku 
energji życiowej. Kto k ol wiek chce czuć się zdrowyw, rzeź kim oraz cieszyć się pełnią władz umysłowych 
i fizvczayc.h, jako też d o brą pamięci11:, a pracę i wszelkie trudy 7.yciowe, jako przyjemność odczuwać, ten 
niechaj używa Kola-Dultz. Jestto naturalna pożywka dla mózgu r nerwów, odnawiająca i odmladzająca. 
jednocześnie krew i będąca w ten sposćb źródłem życia i nowej siły dla wszystkich org:mów ciała, 

ola•lhdtz przywraca chęć do iycia i pracy 
oraz uczucie młodości wraz z jej zdrowiem i energją, które sai rękojmią powodzenia i szezęścia. 

Przy codziennem zażywaniu przez jakiś czas Kola.-Dultz. nerwy się wzmacniają i wszelkie osła
bienie ustępuje, a zdrowie i siły powracają niezwiocznie. 

Kola 
zalecan~jest przez powegi lekarskie całego świata i stosowan.a w szpitalach i sanatorjach dla nerwowych 

Proszę ""ądać Kola•Dulłz eaepłatnie. · 
Tera.z dajemy każdemu możnriść wzmacniania nerwów, wystarczy 11api~anie karty pocztowej z 

podaniem dokładnego adresu, aby otrzymać bezpłatnie i franko il ość u:ola·DuHz wystarczaj~ą 
do wypróbowania zdumiewajl\cego działania tego środka. Gdy skutłlk okaże sit: zadawalniają,cym. na
tenczas prosimy uprzejmie o łaskawe zaszczycenie nas zamówieniem. Prosimy ó zażą,dnnie próby na
tychmiast, zanim \V. P an nie zapomni o swym zami:irztJ wypróbowania naszego Kola-Dultz'u. 

Akc. Tow. „Powszechna Fa"b yka Przetworów Chemicznych w Budapeszcie". 
Oddział na Królestwo i Cesarstwo Warszawa, Nowy Swiat Nr. 52, oddział 129. 

Dostać można we wszystki ch aptekach i i;;!· r· d itdt aptecznych· 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 
Wewn~trzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chis•urgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - . 3 i 7-8. wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Ch b D B DONCHm Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 

oro Y oczu r. · Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. . 
Choroby nosa uszu · a dł Dr C BLUM P~.>niedziałek, wt?rek? środa, czwartek od 1-2. pp. 

• 
1 g r a • • Piątek, sobota, medz1ela od 9 - 10 rano. _ co 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. <O 
Badanie mamek. Porada 50 kop. i--. 

Analizy krwi, wydzielin i moczu. Badanie mamek. 

Porada 50 kop. 1033 

Dr. L. ·PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

. Telefon .li 18-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPRILISU EHRLICH· 

BATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4- 8 pp„ 

pR..11ie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152·6 

Dr. L. l<laczkin 
KONS'rANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczna 
· choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'rA 606. 

PrzyjmujB od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 ro.no. 

Dr. med. Karol Rieder 
CHOROBY DZIECI 

Nawrot 7. 

La bor~ torjum 
Magistra N. SCHATZA 

Łódź, ul. Piotricowska N2 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analia:y lekarskie i che· 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg n1oczo• 
płciowych, wody, m!eka i t. d. 
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Dr. S~nisła w tEWIN~~N 
powrócił. 

Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) 
TeB. SiO. 

Choroby wewnętrzne. 
Przyjmuje od fl-9 rano i od 

5-7 !' O poł. 1047-10-1 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r. 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-f:, 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Pioł'l"kowska 13. 

Choroby wewnętro:ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeltliany materji (cukrowa: pod&gra, 

oty l'ość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w lab-0ratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południo.i 

Dr. J. ~il~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne • 
.Kosmetyki. Iekars ka. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8. Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedziel~ 

do 4 po południu 

~s~~~ssseeee~ssss~ss~~~• 

Dr. Rosenblatt 
ł.ódź, Piotrkowska M 35, 

Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła, 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie
dziele od 10-11 r. 1 j 172-4. 

Nr. 41 

Wie~ą o•ttl 
uzyska ten, kto fa:rbować bfłdzie 
smoją farba.i il& r. •711, któr\ de
itać można we wszy-atkich kołora.ch 

tylko fa1"ba za &r. 47•3 far
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bawełny, s&tiny, 
ba.tysty, portjery, firaalti, bluzki, 
suknie, wst~ki i t. d. Wystrze• 
gajcie się naślathtwnictwal 
Najlepsza w świe~ie i pożąda.na 
farbka do bielizny za 1i 4713. 
Krem do firanek za llr. •713 
Dostać można w akładach aptec-J
nych, w skł. farb i w mydlisrniach, 

Skład hurtowy 
MS H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

Składy apteczne pr. farmacji 
R. Włodarskiego 

Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecaj!\ perfumerję, maberj:iły apte
czne i opa.tr1mkowe, chemikalja, arty
kuły użytku domowego i specjalja. 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolic• przetworów furmaceutycz
nych. Laboratorjum Magistra Klawe: 
Borotropin, Chinexplat, Cola.-pho
sphatum, Gometol, Hemogen, Leci
thinumovi, Pipera.zinum, ~agradol, 
Urodal Hemorin. Podskórne wstrzy
kiwania.. Prospekt. i próbki gratis. 

959~2 

KURSY 
stenografji i pisańia na maszynach 
I. Seknłowicza w Warnawle, Mar
azałkowska 74 J1auczajl!: zamiejsco
wych listownie bie~le stenografować. 
Prospekty darmo. Po uko.ó.czeni11 

świadectwo. 997-13-7 

,,PER FE T". 
uznany przez najpoważniejszych che· 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za· 
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwani. skład: Karola 26 
33-52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 

Najlepszym środkiem, ochraniającylll 
od zaburzeń żotądkowycb, desynterji 
i t. p., jest kieliszek wina St.-Raphael 

na szklftnkę gorące.i herbaty. 
Ządać wszędzie. 779 

ftOif OńU9 lródłO I 
kupna 

:;1 Wyżymac~ki, Naczynia :darni-
.. njowe, Lustra, Dywany, CD.od· 

niki, Linoleum, Stoliki fonta· 
zyjne, słupki do kwiatów, Wy
roby platerowane i niklowe itp. , 
Płyty do gramofonów 

po 60 kop. t 

M. osen I 
I Nawrot M 14. łł 

986-6-3 
~ 

A. W. fiHUAK~W 
pomocnik adw.a. przys. 

Widzewska 78 m. 9. 
Telefon 10-87. , 

ggg.:_ 2·1 -& 

~~;~~·~:~~~~·;~:~ Choroby uszu, nosa i ~a~~ Dr M p . Dr. i. ilDm~ind o~;~e~.;ir~mi 
Speejal!sta c~ró!> gardł~, no~a, Dr. B. cz ap lic k1 • • ap1erny SpecJ'al~t~::!:!~kó~y2ch2; wene- poazukuie ncs2du wa uszu 1 zboczen mowy (Jąkame, Ak • -

1
• .J r :J 

Sf.lplenienie i t. d.) podług metody Ordynator S7nifala Ann\T-l\far1'i, c~9.Z::b ·k=:~!~:~a ryC,?;nych (kosl~Wetłyoksóawle)k. arslrn twarzy wsi hsb w mieś~iie fnlj{jrt Prof. Gutzmanna z Berlina, ·t' J " • • 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 Piotrke ska 112 120. Przyjmnje dG 11-ej rano i od 4 i pó-! Przyjmuje od 9-2, od 4 i p-ół do 9 w. że byc Z goiowa~ll!em 

i pół i od 5 do 7·ej wieez. Przyjmuje od ~. 1l - 12 ruo i od 5 do 6 l pół po p-ołndn. Poludniowa. 23 1048 Wiadoni ŚG w Adm~"' 
P. t k k 165 ( . . A do 6 i pół li'IQ peł. T I 16 85 907 l'l n eeeeee IO r GWS a rog sw. nny w niedziele i święta..[" od 10-11 rane e : • . - „~ . . nisłli"a~ji Przejazd I. 

Telefon 13. 52. eee.e~savs:.~~-EiE!eEeee~ee ~ 1058-3-2 
Redaktor i wydawca1 Jaa Grodek-: - -·----------------=:.__::___~=--=-..=:.....=:::_~~~~=___::==-.:::=~~W~tł~oc~a::__ru_·_;r_an_a_G_ro_db, __ W_~---~-1i-100a-~---




